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Nr. 196 Kraków. Wtorek 18. Kwietnia I9tó. Rok XXIV.
PRENUMERATA wynosi 
w Krakowie miesięcznie 
3 K 10 h., kwartalnie 
9 K 30 h, pótłocznie 18 K 
30 h., rocznie 31 K 20 h. 
Za odnoszenie do domu 
dopłaca się 60 li. mies.

Na prowincyę z jednora­
zowe przeSjlktf pocztową 
miesięcznie 3 K 80 h., 
kwartalnie 11 K 40 n., 
półrocznie 22 K 80 h., 

rocznie 45 K 40 h.

W państwie niemicckiem  
kwartalnie 12 K.

GŁOS
Wychodzi dwa razy dziennie.

WYDANIE PORANNE.

Listy pieniężne, przekazy 
na prcnnmt ratę i insera- 
:y nadsyi.n- nałoży fran- 
ko Jo Administr. . Głosu 
Narodn“. — Prenumeratę 
oprócz ajroncyi upowa­
żnionych przyjmuje ka­
żdy urząd pocztowy w 
ihrębie monarchii i w pań­
stwie niemicckiem.' Re- 
siamacyo 11 ieopicezęt owia­
ne r.itf podWpają .płacie 
pocztowej. Rękopisów re-

llakrya nie zwraca.

\DRE8 REDAKCYI: 
ulica św: Tomasza 1. 35. 
Telefon rodakcYi itr 190.

OGŁOSZENIA (inserat-y) przyjmuje A(1 m i ni s trący a „Głosu Nurmlu" ulica św. rionia>*za 1. 80. Ou wiersza, drobnem pismem i petit) 12 hal., układ tabelaryczny, liczbowy od winsza GO hal. 
Nadesłane po (i0 hal. od wiersza. Podziękowania po 60 hal. od wiersza. Nekroloiii it<i. po 86 hal. od wiersza Komun i kat \ pv> walne po kronic-e 1 korona od wiersza. Załączniki do ..Głosu 
Narodu'* prospekty, cyrkularzo, ogłoszenia- itp. przyjmuje się za c‘.nę 2 kor. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, po 1 kor. od 100 egzemplarzy (Ha ndejscowych prmunueratorów.

HYlefon administracyi i drukarni Kr 6344. — Adres telegramów: „Głos Narodu4 Kraków.

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia 18. kwietnia.

Rzędowo donoszą dnia 17. kwietnia:

W schodni teren.
Nad górnym Seretem odparły nasze straże polowe 

rosyjski wypad.
Zresztą nic nowego.

W ioski teren.
Nic ważniejszego.

Zast. szefa sztabu jeneralnego v. Hfifer nip.

Biuletyn niemiecki.
Berlin,.'tln i;t 18. kwietnia.

Wielka kw atera wojenna ogłasza dnia 17.kwietnia:

Zachodni tereiK
Na Ironeie nie byłe ważniejszych wydarzeń.
W okolicy Pervyse we Flanclryi został nieprzyja­

cielski samolot przez nasze działa obronne strącony tuż 
za frontem belgijskim, a potem zniszczył gc ogień naszej 
artyleryi.

Pułkownik Bertliold zestrzeli! na północny zachód 
od Peronie swój piąty samolot nieprzyjacielski, miano­
wicie angielski dwuplaszczyznowiec. Jego kierownik za­
bity, obserwator ciężko ranny.

W schodni teren.
Na wschodnim terenie wojny Rosyanie okazywali 

koło przyczółka mostowego Dźwińska żywszą działal­
ność.

Bałkańska teren.
Na terenie bałkańskim nic nowego.

Naczelne kierownictwo armii.

Nad Mozą.
Nieustający ogień diiałcw y

Genewa. ćTel. jiryw.) ...Agendo iła ca s-- donos? 
dnia ld  bm.: Dzisiejszy dzień był z kolei trzecim dniem 
względnego pokoju. Jak w lutym i marcu trzyma się 
nieprzyjacielska piechota od kilku dni w rowach ntrze- 
leckich, a tymczasem artylerya nieprzyjacielska s y ­
s t e m a t y c z n i e  o s t r ż e l i w a  nasze stanowiska 
na lewym brzegu Mozy.

trudnem . Usadowieniu :-ią armii czwórporozumienia 
I w Salonikach, wzrost linlgaryi. zftiszfzt nie równowagi 
Ina llałk.uiie i mnożenie sio y u żn rch  spraw wewnętrz-i - •' 1 Ł
i  no-politycznyeh i gospodarczych, w  szystko to zmieniło 
I tak dalece nastroje i okoliczności, że zniewoliła- naród 
I rumuii.-ki do szukania nowej oryentacyi politycznej,
| w następstw ie czego nastąpiło jeszcze większe zróżni- 
| ozkowanie poliiyezne. tak iż dziś trudno znaleźć dwóch 
I polityków w jediicm stronnictwie ma jących na pewne 
■ kw estye zgodne zapatryw ania. Rumunia zachowuje się 
obecnie ostrożnie, a wojenna a gita dyn zupełnie 

I ocliledla.
( Izwórporozuinienie zaszkodziło sobie w&bpiiiii vu- 

j muńskiej przez hałaśliwą, przesadną agitacye swej pra- 
: śy. ktera straciła n ap o w ad ze  i wiarygodności. Iteina- 
; gdgia dzienników, służących sprawne en teiithuprzykrzy- 
la Się publiczności rumuńskiej, k tóra się też od nich 

: coraz hardziej odwraca.
Ważnym czynnikiem w wewnętrznej polityce Ru- 

1 nmnii stała, się drożyzna środków żywności, która z dnia 
na dzieli wzrasta. W ostatnim czasie w niektórych mia­
stach rumuńskich, jak  v  P 1 o e s z t i. i d a s s a c h. od- 
bt ty sic wielkie dem onstracye, Które widocznie hardziej 
zwracają uwagę ludności niż walki pod Yeidmi.

Nie można zaprzeczyć, że naród rumuński dąży do 
ziszczenia narodowych aspiraeyi, Wedle wzoru wło­
skiego ..fara da se" fRumuni dla siebie) mówi się wiele 
o ..liieosw obodz^iycli ziemiach1-. Z drugiej trony atoli 
.stronnictwo konserw atywne, które pod tym względem 
wywiera wpływ n a . stronnic two liberalne, obaw ia, się 
dem okratycznego kierunku, jak i p a n u je . wśród Rumu 
nów poza granicami Rumunii. Bojarzy i wielcy właści­
ciele zidn: ,y  nie pragną nabytku m asy chłopsku j. 
którai.r. ich wpływ polityczny z natury  rzeczy osłabiła. 
Po ew entiiaiuem przyłączeniu nowych prowincyi ustrój 
państwui rumuńskiego mógłby uledz z m i a n i e  przez 
nich n i e p o ż ą d a n e j ,  a korzystnym  dla dem okra­
tycznych elementów. Popularny frazes T a. k e J o n c -  
s c u, że czwórporozumienie prowadzi wojnę dla idei 
wyzwolenia, ludów i w obronie dem okratycznego ustro­
ju  państw  przeciw’ hiulalizm ow i środkuwo-eurepejskie- 
mu niepodoba się naw e' najbliższym jógo przyjaciołom. 
W Rumtmii jest bowiem wieki wpływowych polityków, 
k tórzy chętniej zadow olą j ..małą Rum unią-- jeżeli bę­
dą mogli w niej dowolnie rządzić, niż sięgną po nowa 
obszary, których przyłączenie mogłoby ich narazić na 
u tra tę  dotychczasowych wpływów i znaczenia.

Streszczając się. można powtórzyć, że od paździer­
nika ubiegłego roku w Rumunii 1) a. r  d z o w i e l e  s i ę  
z m i e n i ł o  na niekorzyść tego  państw a i jego .narodo­
wych dążeń. Bulgarya przyłączyła się do mocarstw cen­
tralnych, Grecy a  pozostała neutralną, a  plan V e n  i z e- 
] o s a  stworzenia bałkańskiej federacyi pod pro tek tora­
tem ezworporozuinmnia b e z p o w r o t n i e  u n L- 

Fc. c s t w i o n T  Serbia i Czarnogóra znajdują się w  po- 
| siadaniu Austro-W ęgier a Bulgarya może dziś przy 
| współdziałaniu z armiami państw’ centralnych stawie 
| czoło nawet, na dwa fronty: przeałw Salonikom i x«za-
i c i  w Rumunii .

W szystko to skłania Rumunię do prowadzenia poli- 
I tyki pokojowej, neutralnej, szukającej zbliżenia z pań­
stwami centralnemi Ważnym krokiem  na tej drodze jest 

ministrów w mowie końcowej wezwie 1 opowiedziana- obecna umowa handlowa z Austro-W ę-
— ‘   • --- — '1---- :   - ......  il/MIł W: i

ni _ ...y—»uł”

■się oszańt ować. W nocy na 13 bm. w’ ciągu wmlki Au- 
stryacy z najeżonymi bagnetam i i sztyletami zbliżyli się 
na wschód od T ,r yT b u c li o w i e.c dc naszych rowów 
i porzuciwszy karabiny wyciągnęli ręce w- górę, woła­
jąc żc się poddają, potem  zaś z.Iliska- zrobii użytek ze 
sztyletów. Dnia 14 bm. 14 naszychSiamołotów’ rzuciło 
50 bomb na dworzec 2 u o z k  a  2 km na północny 
wach ód od Ozóhiiowiec i im jiólnocuą część C z e  r  - 
n i o w i o c. W szyscy lotnicy’ powrócili bez sz/wanku. 
W edług uzupełniających wiadomości w wmlce o pagó­
rek zwmny „G i o b e m P  o p o w a ‘- nad ujściem Strypy 
wzięliśmy'- do niewoli 5 oficerów i 258 nierannycb, a 30 
rannych żolriierzw

Trzeci przegląd
roczników z lat 1897 do 1866.

Wiedeń. (B. kor.) Aby zapewnić ciągłość w dosta­
wie pory odym znych uzupełnień dla. armii w. polu, już o- 
becnie, a także dla późniejszych terminów, obwieszcze­
nie, które będzie w najbliższych dniach ogłoszone, po­
wołuje do ponownego przeglądu pospolitaków z lat od 
189/ do 1860 włącznie.

\^y,ia.W.S*y Tych, których obowiązek jaw ien ia - się

Z Rumunii.
Parlament zamknięty.

parlam entarna zostałaBukareszt. (B. kor.) Sosya 
zamknięta.

Prezydent.
wszystkie stronnictwa do wspólnej pracy z rządem w 
te j ciężkiej ehwili.

Przyszła umowa z Austro-Węgrami.
Bukareszt. (B. kor.) „Dinimdaea-- donosi, że podo­

bna umowa, jaką. Rumunia- zaw arła niedawno z Niem­
cami będzie zawarta także z A u s t r o-W e g r a. m i. 
Dziennik podkrą^la, że rząd zaprzecza, jakoby to donie­
sienie miało jakąkolw iek doniosłość polityczną.

Położenie wewnętrzne.

Z Rosyi.
Biuletyn rosyjski.

YGttień. >.B. kor. fliZ główniej kw atery prąsowej do- 
n„>zą: Rosyjski biuletyn z dnia 15 łun.: \A okolicy
1) ź \v i u s k a nasi strzelcy w nocy na 14 fan. zaatako­
wali w odcinku G a r  b u n ó w k  i i na  południe od niej

węgierskiego dziennika i  przecięli cztery linie przeszkód z drutu, ąioczem c
- ”  m  _ /  i  1 .  ‘  . .  . .  j ,  a  ,  , 7  / i / ł  tw , i  n * / ■

pełności, położenie. ./.v 1 h — — ---------  - -  . . - . w  M.
roku mówiło się, że Rumunia nie wystąpi, dopóki je- ku. zostały jednak naszy m ogniem odparte W okolmy 
dna ze stron wojujących nie zostanie pobką. Obecnie n t południe od dworca 0_ł y  k a nasze wojska posunęły 
położenie dla tego państwa stało się jeszcze bardziej■ się naprzód i 'mimo ognia nieprzyjacielskiego zdołały

do przeglądu obwieszczenie y.yrażnie wykluc-za. mąjja. 
się zjawić Go przeglądu wszyscy urodzeni w tych latach 
pospołitacy (oby'ivatele anstryaccy i węgierscy oraz ci, 
k tórzy  nie mogą udowodnić przynależności do państw a 
zagranicznego) * Bośniacy i Heroegowuney w ewidencyi 
rezerwy, obowiązani do służby wojskowej — bez 
względu na to, czy dotąd byli obowiązani do jaw ienia 
sio przy’ przeglądzie łub czy swojemu obowiązkowi co 
do p i/cu łądu  odpowiedzieli.

Przegląd odbędzie >ią w czasie od 22. maja do 29. 
czmwea 1916.

Powołanie tych. którzy przy tym przgladzie zosta­
ną uznani za zdolnych, nie nastąpi przed zakończeniem 
najwa - uejszego okresu, żniwu

Przynależni do drugiego powołania według za­
miaru zarządu yccjsL wego także- ro n  razem, jak to 
także z okazyi pierwszego przeglądu tych roczników 
zdolnych do służby’ po większej części miało miejsce — 
becłą aż do dalszego rozporządzenia- użyci w kra ju  i w 
etapach dla zluzowmnia młodszych, do służby na fron­
cie zdolnych elementów.

P-liższe szczegóły będą podane w obwieszczeniu o 
przeglądzie.

Madiinacye Venizelistów.
Strzały na zebraniu.

Ateny. (B. kor.) Dnia 16 bm. Reuter. Na drugie, 
konferencyi politycznej V e n i z e 1 i s i J  w. która odby­
ła się w teatrze letnim, pizyszło ilo poważnych wyda 
rzeń.

. Kiedy’ przewodniczący N e g r o p o n t e wprowa 
dził mówcę S c f o l ’ su,  kilku uczestników’ zawołało 
Niech żyje król! D a n o  n  r z a ły  w p o w i e t r z e 
Pow stała panika, przyszło do bójki, na Ia.-ki. interwenio­
wała polieya. T eatr oioczono, uwięziono wielu Voru 
zelif-Wty,

Wyprawa samolotów.
Doniesienie angieLkie.

Londyn. (B. ko m  AęLniiralieya podaje do wiado­
mości: Dnia 14 bm. wieczorem 3 samoloty’ marynaihi 
dokonały wzJotu ponad K o n s t - a  n t y u o p o i e ic i 
ol»rzuciły bombami fabry kę prochu i schroniwko samolo­
tów*.

Inny samoiot mary n a *  odwńedził A d r y a u  o - 
p o i  i rzucił bomby’ na s.tucyę kolejową. \Yszysii.ie sa­
moloty wróciły bez szwanku.

Linia jazdy do K onstantynopola 1 z powwotóm wy- 
nosiłit 3U0 mil. Pogoda zrazu by!a piękna potem nastą­
pił w iatr, d< szcz i burza.



m ieszczaństwa krakowskiego.
Podczas wręczania adresu Księciu Bisku- 

jMiwi tSapieże przez depunw -.<■
,'tua krakowskiego, przewodniczący Koła 
mieszczańskiego i Związku Izb rękodzielni­
czych, r. m. Kosobudzki wygłosił następują-' 
(.>; pvz< -mowę:

Czcigodny Książę Biskupio 5 Przodowniku! 
Mieszczaństwo zamieszkujące sławną dziesięcio­

wodni wą stolicę biskupów krakowskich zjawiło się tu, 
aby złożyć hołd i serdeczno podziękowanie Czcigodnemu 
Biskupowi i Szanownym współpracownikom

Niespełna, przed czterem a laty , gdy równie to sa ­
mo mieszczaństwo krakow skie przyjm owało Czcigodne­
go Księcia Biskupa obejmującego stolicę św. Stanisła­
wa, miałem zaszczyt w kilku  słowach imieniem tego 
mieszczaństwa powitać naszego przybywającego, no­
wego Arcypasterza. W ówczas już urabiała się u nas 
w iara, ze nietylko przyjmowaliśmy Biskupa krakow ­
skiego, ale wyższą istotę. Nasze myśli nie zawiodły nas, 
gdyż dziś już stanęliśmy nie tylko przed biskupem, ale 
i przed wielkim Opiekunem Polskiego społeczeństwa.

Burza wojenna, k tó ra przeciąga przez całą Euro­
pą. dotknęła wszystkie ludy zamieszkujące liczne k ra ­
je 1 wszystkie te narody poniosły i ponoszą ciężkie 
stra ty  i dolegliwości: jednak naród polski ponosi ich 
najwięcej gdyż nietylko, ze na ziemiach polskich to­
czy ię wielka wojna, a Je i ziemie nasze przeorane 
inwa /yą nieprzyjacielską.

Ody wszystkim narodom Europy była udzielona 
równa pomoc, to naszem u narodowi należy się najw ię­
ksza. Naród nasz znękany wiekową niewolą, k ilkakro­
tnie podejm ujący obronę swej niepodległości, najwięcej 
ucierpiał wśród narodów Europy.

Aby choć w części udzielić pomocy strapionemu 
ludowi podjął żywo tę akcyę Czcigodny nasz Biskup 
krakow ski i Jego Szanowni współpracownicy, starając 
się dostarczać pomocy m ateryalnej. A więc

zbierają fundusze i przy tej to akeyi informują 
ludy całego śwdata o wielkiej historycznej przeszłości 
naszego narodu i jego nieprzedawnionych prawach.

Szlachetna, praca Księcia Biskupa oparta na za­
sadach Chrystusa Pana, k tó ry  tysiące karmił kilku bo­
chenkami ohleba. tak  Czcigodny Biskup czyni to samo 
bez obietnic i przyrzeczeń, ociera łzy milionom naszego 
ludu i nakarm ia rzesze miast i Wsi. Lczne miasta do­
tknięte tą  klęską nie mogą tak  łatw o przybyć, by zło­
żyć podziękę Czcigodnemu Księciu biskupowi, to też 
nasze krakow skie mieszczaństwo czyni to  w imieniu 
ich wszystkich. Lud polski będzie też wieki wspomi­
nał legendarnie imię wielkiego Biskupa, jako opiekuna.

Mieszczaństwo polskie pomne swej historycznej 
przeszłości, a łączące się ściśle z kościołem i ducho- 
wieństwem, wyraża dziś Czcigodnemu Biskupowi hołd 
i podziękę, z życzeniem, aby na naszej polskiej ziemi 
jak  najwięcej łakic-h Mężów dla obrony Polski się zro­
dziło.

Adres, wręczony w niedzielę Księciu Biskupowi 
przez deputacyę mieszczaństwa, opatrzony jest nastę­
pującymi podpisami:

Piotr Kosobudzki, prezes Koła mieszczańskiego, Bialik 
Józef, wiceprezes, Romau Murany‘i wiceprezes Koła mie­
szczańskiego, X. Janicki Prowincyał 0 0 . Reformatów', Rad­
cy miejscy: X. Dr Józef Caputa, Dr Ludwik Schneider, Sta­
nisław- Drozdowski, Józef Mitasiński, Tomasz Gramatyka, 
W. Dudek, Jau Godzicki, Wincenty Wajda, F. Misiorowski, 
Zygmunt Śiemek, S. Rakisz, Piotr Czubryt, August Poręb­
ski, J. Grządziel, M. Jarra, Stefan Iglicki, Karol Markus, 
pp. F. Zając. P. Repetowski, L. Franczak, Kazim. Yoigt, |

żyuski. M. Romański, Julian Kwieciński, M, Brochowski, 
Fr. Karliiiski, W, Bełdowski, A. Ryjnński, Stanisław' Ko- 
nig, T. Weglarski, Andrzej Różycki, P. Parafiński, J. Bo­
cheński, F. Kozłowski, Józef Garlicki, J. Sądel, Paweł Ja ­
kubiec, J. Rożdżeński. W. Meresiński, J. Olejak, L. Górka, 
Ludwik Szufa, F. Terakowski, R. Jahoda, .J. Podgórski, F. 
Kopaczyński, J. Wróblewski, A. Piasecki. A. Gawlas. K. J, 
Klein, L. Wiadrowski, R. Kwiatkowski, J Batko, S. Łojek, 
A. Tabor, St. Gedzierski, S. Tasiecki, B. Zieliński, J. Stan­
kiewicz.

Arcyksiążę Karol Stefan 
u Legionistów.

Jak  pisma wiedeńskie donoszą, staeya zborna Le­
gionów' w  Wiedniu gościła w sobotę w awych murach 
dostojną osobę. Arcyksięcin K a r o l a  S t e f a n a .  Ar­
cyksiążę — pisze ,,Frem denblatt“ — przybył do schro­
niska w mundurze kontradm irała. Spraw ujący straż 
u wejścia Legionista nie znając m unduru adm iralskie­
go. ani też nic poznawszy Arcyksięcia, wprowadził go 
do wnętrza schron i ską, gdzie dostojny' gość wdał się 
z obecnymi w rozmowę i rozdzielił między nich przy­
niesione ze sobą gry towarzyskie, k tóre wywołały pra­
wdziwy zachwyt. Ujęci dobrocią gościa, zaprowadzili 
go Legioniści do kom endanta stacyi, por. D ra Malisza 
i w ó',\-czasdopiero incognito Arcyksięcia zostało odkryte.

Arcyksiążę odbył przegląd wszystkich sal schro­
niska. zwracając szczególną uwagę na oddział chorych 
i rekonwalescentów. Rozmawiał z żołnierzami o postę­
pach ozdrowienia, i d la knżdego znalazł słowa pociechy 
i współczucia. Przedstawiono mu rannych wojowników 
ze w szystkich ziem Polski, a więc: Z W arszawy i. Łodzi, 
Radomia i / u e l c ,  K rakowa i Lwowa, z poranionemi rę ­
kami i nogarni, zniekształconemi obliczami, jednak 
wszystkich dumnych ze swego m unduru i z ran, k tóre 
ponieśli w walkach z odwiecznym wrogiem.

Zgłosił się kapral „od dnia* R u c z a j ,  k tó ry  
w krw aw ej bitwie karpackiej, pod Mołotkowem stracił 
oko, dalej podoficer inspekcyjny G e l b s .  nauczyciel 
ludowy ze Śniutyna. k tó ry  jakkolw iek już pięć razy  
raniony i tylko połowicznie wyleczony, wyraził ży­
czenie jak najśpiewniejszego powrotu na Front. ..Powi­
nien się pan szanować, lud potrzebuje nauczycieli", 
brzmiaja odpowiedź Arcyksięcia^ W ielkie zaintereso­
wanie objawił Arcyksiążę Legionistami pochodzącymi 
z okolic 2 y  \v<c a, gdzie ma swoje posiadłości.

Trzy godziny bawił dostojny g-ość w gościnie u 
Legionistów, rozmawiając ze wszystkimi w ich ojczy­
stym języku i zdobywając sobie ich serca.

Zakończenie zaimprowizowanego święta stanowiło 
zdjęcie fotograficzne Arcyksięcia przed koszaram i Le ■ 
gionów. w otoczeniu oficerów Legionowych i Legioni­
stów. W yrażając uznanie za wzorowy porządek i czy­
stość stacyi zbornej, pożegnał dostojny Gość schroni­
sko, żegnając serdecznie młodych bojowników.

Pi'ne publiczne roboty melioracyjne .
Z powodu wydarzeń wojennych wstrzymał, jak  wia­

domo. W ydział krajow y roboty przy publicznych przed­
siębiorstwach m elioracyjnych we wschodniej Galicyi od 
od sierpnia, w zachodniej od września 1914 r. Półtora­
roczne jednak zaniedbanie już wpłynęło na stan  tych 
robót ujemnie, a dalsze ich zaniedbanie mogłoby wywo­
łać skutki jeszcze bardziej ujemne, zwłaszcza, że od na­
leżytego utrzym ania wałów ochronnych, łożysk poto­
ków i rowów zależy zabezpieczenie od powodzi grun­
tów uprawnych. Wobec tego W ydział krajow y, jak  się 
dowiadujem y z „P iasta", przedłożył m inisterstw u rol-

cyjnych:
P rzy regułacyi Macochy (pow. Biała) kosztem 

óO.uOO kor.; przy regułacyi R udaw y (pow. Kraków i 
Chrzanów) kósztem 50.000 koi.: pr/.v podwyższeniu 

lewego wału W isły od ujścia jjtsiałuchy do granicy pań 
stw a kosztem  50:000 kor.: przy podwyższeniu prawego 
wału óći.Sjły mi^tlzy (Podgórzem a Niepołomicami ko- 
sztein 48.000 kor.; przy obwałowaniu W isły od Niepoło­
mic do ujścia Raby (pow. Bochnia) kosztem 60.000 kor.; 

I przy obwałowaniu Wisły od ujścia Raby do Woli Rogo- 
Jw ikiej (pow. Bochnia Brzesko; kosztem 60.000 kor.; 
j przy regułacyi górnej Trzośniówki kosztem 20.000 kor.; 
i przy podwyższeniu wałów Lęgu (pow. Tarnobrzeg)
I kosztem oO.OUO kor.; przy regułacyi Jasio łk i (pow. J a ­
sło i Krosno;) kosztem 50.000 kor., przy osuszeniu ba­
gien rzeszowskich kosztem 40:00(1 kor.: przy regułacyi 
V> isłoka i Pialnicy (pow. Brzozów i Sanok) kosztem 
J U>00 kor.; przy uzupełnieniu regułacyi Bugu od Buska 
ujścia R aty razem 30.000 kur.: przy regułacyi Bugu od 
ujścia R aty  do granicy państw a kosztem 20.00 kor.: 
przy regułacyi potoku Błotni kosztem 30.000 kor.; przy 
regułacyi Solokii kosztem 30.000 kor.: przv regułacyi 
Raty kosztem 50.000 kor.: przy regułacyi Peltwj ko­
sztem 90.000 kor.: przy regułacyi Druestni od Kornało- 
wie do Rozwadowa 80.000 kor.; przy kolm atacpi bagien 
i: i< 1 dniestrzanskich 40.000 kor.; przy regułacyi Tyśmie 
nićy kosztem 50.000 kor.: ogółem kosztem 938.00 kor.

_ Obok tego już poprzednio zaproponował W ydział 
krajow y wykonanie nagłych robót konserwacyjnych na 
dopływach Dniestru. K łodnicj. W ereszczrcy 'i Błoże- 
wce kosztem 53.000 kor., tak. że ogólne koszta propo­
nowanych robót wynoszą 991.300 kor. Ponieważ we­
dług odnośnych rozporządzeń wykonawczych rocznie 
ma być przebudowaną w publicznych robotach meliorn- 
cyjnych 4,575.581 kor., więc proponowany przez W y­
dział krajow y w ydatek na rok 1916 nie wiele przenosi 
:'(>% preliminarza.

Z tej sumy 991.300 koi. miałoby przypadać na pań­
stwowy fundusz m elioracyjny i d o tac ję  wodną 517.650 
koron, na fundusz krajow y 410.920 kor.', a reszta 62.730 
kor. na powiaty i spółki wodne. Te ostatnie nie mogą 
obecnie czynić wydatków , wobec tego W ydział kra jo­
wy zaproponował ministerstwu rolnictwa pokrycie w y­
datków' po połowie z funduszów państwu i kraju, a za­
razem zarządził wykonanie robót na razie w granicach 
udziału kraju.

Odezwa.
Pismem z dnia 4-go m arca br. zwrócił się Ojciec 

św. Benedykt XV. do katolickich niewiast całego śwda­
ta, by modłami swemi uprosiły zmiłowanie Boże, pokój 

upragniony i za wnoszenie srożącej się nad światem 
burzy. Głos poprzedni N am iestnika Chrystusowego, na­
wołujący narody do upam iętania, przebrzmiał bez echa 
wśród huku dział,

To też zbolałe Ojcowskie Jego serce szuka obecnie 
oddźwięku wśród rzesz „pobożnej płci niewieściej", k tó ­
re, mimo iż zdała od placu boju, odczuwają całą jego 
grozę sercami m atek, żon, sióstr i córek tych, co walczą 
i giną.

Jeżeli kto, to my, córki udręczonego narodu, nie 
zostaniemy głuche na  wołanie Ojca Chrześcijaństwa, 
rozumiejąc teraz lepiej, niż kiedykolwiek, że wobec tej 
otchłani nieszczęść, nic nam  nie zostaje innego, jak  
u tych samych ołtarzy, co nasi przodkowie, szukać ra ­
tunku i nadziei. '

Stosując się więc do rozporządzenia Ojca św. i Na­
szego Najprzewielebniejszego Arcypasterza, spieszmy
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j.J. Marchewczyk, Józef Kulesza, K, Dudziak, A. Mirkiewicz, nictwa wniosek na wykonanie najpilniejszych i niezbę- 
\. W ójcik. J .  Zabża, A. Adamski, F. T essclyi, A. Stró- dnych robót konserw acyjnych i uzupełniających przy

następujących dwudziestu przedsiębiorstwach meljora-
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w clniu pam iątki Męki i Śmierci naszego Zbawcy do 
świątyń naszych, onych świadków wiekowych bólów 
i chwały — łzy. błagania pokutne i grosz ofiarny na 
sieroty jk> tak  licznych ofiarach wojny, a, da  Bóg, upro 
.simy lranioć bratobójczych bojów i powstanie eto nowe­
go życia.

Niech wszystkie m atki, które mają, synów na woj­
nie, wszystkie Polki, k tórym  droga przyszłość ukocha­
nej Ojczyzny, wszystkie Stowarzyszenia i rodziny chrze- 
śeijańsk'e. wszystkie niewiasty, współczujące z cierpie­
niami Matki naszej. Kościoła św. i Bolesnej Matki Bożej, 
wezmą gremialny udział w dniu W ielkiego P iątku w pro- 
cesyi błagalnej -— w dowód łączności duchowej z mo­
dłam i świata całego, oraz niezmiennego przywiązania 
do W iary św.. jedynej ostoi polskiego narodu.

Polski Związek Niewiast katolickich, Arcybractwo 
Najśw. Sakram entu, Arcybractwo Matek chrześcijań­
skich. Sodalicye M aryańskie żeńskie, Towarzystwo Pań 
Miłosierdzia Sw. W incentego a. Paulo, Towarzystwo PP. 
Ekonomek św. W incentego a Paulo, Stowarzyszenie 
PP. Nauczycielek. Stowarzyszenie sług katolickich pod 
wezwaniem św. Zyty, Stowarzyszenie -kat. pracownic 
<•,. k. fabryki cyg. pod wezwaniem św. Józefa, Stowarzy­
szenie kat. pracownie konfekcyi damskiej pod wezwa­
niem św. Antoniego. Polski, Związek kat. robotnic pod 
wezwaniem Najśw. Panny. Polskie Stowarzyszenie na:, 
pracownie prze parafii św. Salwatora. Polskie Stówarzy * 
-zenit’ kat. mlmtini- na Modrzcjowee.

Odznaczenia w Legionach.
Za znakomite zachowanie się wobec nieprzyjaciela oraz 

waleczność i inicjatywę w czasie ostatnich walk na Pole­
siu Wołyńskiem przyznała świeżo naczelna Komenda Annii 
oficerom i żołnierzom 1. pułku artylerj i. 4. i 6. pułków pie­
choty legionowej stopięćdziesiąt złotych, srebrnych i bran­
żowych medali.

Z ł o t e  m e d a l e  otrzymali: Chor. Kominek-Lacho- 
wicz Wincenty i Kunst ter Stanisław, leg. Kowalski Win­
centy i Kozub Franciszek.

S r e b r n e  m e d a l e  I. kL otrzymali: Chor. Kulczyński 
Leon i Skrzyński Józef, asp. of. Ostrowski Bolesław, leg. 
J a  roń Włodzimierz, Karwasiecki Tadeusz, Kleiber Józef, 
Klimat Witold, Kwiatkowski Stanisław, Targowski Sta­

nisław.
S r e b r n e  m e d a l e  II. Id. otrzymali: Asp. of. Kiliński 

Władysław i Morawski Józef, leg. Balys Ludwik. Barto­
szy ńs'k i Władysław, Beaurain Janusz, Frank Ludwik, Gą- 
sławski Edward, Hrycko Jan, Ja-nusz Józef, Kachlik Fran­
ciszek, Karpiel Władysławą Kosterzyca Henryk, Neugebau- 
■er Edmund, Onyszkiewicz Ferdynad, Pająk Władysław, 
Piątkowski Jan, Pitruszewski Feliks. Pless Władysław, 
Płachciński Bolesław, Podolski Mieczysław, Siems Albert, 
Zanowiak Rudolf.

B r o n z o w e  m e d a l e  w a l e c z n o ś c i  otrzymali: 
'Chor. Kiinstler Stanisław, asp. of. Wilk Andrzej, leg. Abram 
Adolf, Aleksiewicz Korneli, Alszewski Tadeusz, Bandurski 
Bronisław, Bogacki Teodor, Bożejko Antoni, Bracławicz 
Rafał, Ciba Ludwik, Cicimirski Alojzy, Dobrucki Karol, 
Dsiubla Ludwik, Dynowski Tadeusz, Dyńko Tadeusz, Do- 
brostański Kazimierz, Fainkul Herszel, Fieldorf Jan, Flo- 
ręcki Tadeusz, Gąsior Władysław, Garbusieński Jan, Gold- 
finger Adam, Grzęslo Jan, Harasymowicz Franciszek, Ha- 
viićek Fnnciszek, Handzlik Józef, Heriadni Józef, Hoff­
man Adolf, Jania Stanisław, Jarząb Franciszek, Jam a An­
drzej, Juraszek Stefan, Kiełbasa Tadeusz, Kleczyński Kazi­
mierz, Kleiber Alfred, Komiukowski Mieczysław, Kowalik 
:Stefan, Kowalski Stanisław, Knapczyk Konstanty, Krupie- 
rek Franciszek, Konior Franciszek, Kusakowski Tadeusz, 
Kuś Kazimirz, Kuśmiczek Tomasz, Kulik Michał, Kużma 
Franciszek, Landau Fabian, Lorenz Ignacy, Majewski Piotr, 
Małachowski Lucyan, Michałow-ski hr. Roman, Maszlanka 
Bronisław, Mięsowiez Eugeniusz, Mikołajczyk Franciszek,

Mleko Jerzy, Mroczko Michał. Nowotny Stanisław, Papeć 
Adam, Passendorfer Władysław, Patoczka Jarosław, Pa- 
węskiewicz Władysław, Piotrowski Stanisław, Pinkas Adam 
Pirzak Grzegorz, Poborowsld Jan, Pociecha Józef, Popiel 
Józef, Porzężyński Juliusz, Pych Emil, Rańczak Eugeniusz, 
Rusiński Antoni, Saluda Jan, Santon Franciszek, Sapeta 
Jerzy, Sedliński Jan, Seńkowski Tadeusz, Seredyński Jan, 
Sennik Tomasz, Siobowicz Józef, Soliński Eugeniusz, Śpie­
wak Antoni, Starzak Władysław. Suder Ludwik, Surman 
Józef, Szczytnicki Witold. Szydło Bronisław, Szwajkosz 
Wojciech, Szymański Józef, Tauba Stefan, Tomaszewski 
Antoni, Tomaszewski Stefan, Tomecki Stanisław, Walczyń­
ski Antoni, Wideryński Piotr, Więckowski Antoni, Wilczyń­
ski Jan, Wit-kos Jan, Wnuk Paweł, Wojtowicz Stanisław, 
Wojtowicz Stefan,' Wójcik Józef, Wydro Jan, Veltze Ka­
ra], Zawadzki Wincenty. Zbijowski Franciszek, Zbyradow- 
ski Władysław. Zcinbrznski Edmund, Zeydel Karol, Zielon­
ka Tadeusz, Zięba Józef. Ziółkowski Jan. Zośkiewicz Ta­
deusz, Żydowski Jan. Zylbi r Mieczysław. Urban Bartłomiej.

Razem z wyżej wymienionemi odznaczeniami' 2 i 3 
Brygada Legionów Polskicli za cały czas operacji wojen­
nych na dotychczasowych frontach otrzymała łącznie siedm- 
sot. siednutzie.-i.U cztery medale austr. węg. i 14 krzyży nie­
mieckich.

KRONIKA.
Z m iaitK-

Geuerał Stanisław Puchalski w Krakowie. W dniu wczo­
rajszym o grul z! o.'po południu zwiedził-} generał Puchalski 
wystawę legionów w pałacu sz tu k  pięknych. Komendanta 
Legionów oczek iw ali u wejścia członkow ie  N. K. N. z pre­
zesem prof. Jaworskim. pułkownicy pp. Roja i Haller, kap. 
Kleeberg, z ramienia Komitetu wystawy prof. Dr Jerzy 
hr. Myciels.ki. G en era l, który przybył w towarzystwie swej 
małżonki, oprowadzany przez prof. Dra Myeielskiego, zwie­
dził wystawę szczegółowo, okazując wielkie zainteresowa­
nie dla dzieł sztuki w ią z a n y c h  z historyą Legionów.

Wieczorem -ja go.lz. 7. odbył się n a  cześć k o m en d an ta  
Legionów obiad u hr. Wodzickiego. o godz. 10. zaś ra u t 
u p re z y d e n ta  miasta.

Wylew Wisły i Wilgi. Ostatnie opady śnieżne i ulewa 
deszczowa' spowodowały nadzwyczajne podniesienie’ się 
stanu wody na Wiśle i wezbranie jej krakowskich dopły­
wów. W dniu wczorajszym po południu stan wody wynosił 
prawic 2 metry ponad O. Zaczęły też nadchodzić wieści 
o wylewach, które nastąpiły w Ludwinowió i Zakrzówku, 
dalej w Samborku i Kopance, gminach powiatu krakow­
skiego. W Ludwinowie i Zakrzówku wystąpiła z brzegów 
Wilga, zalewając niżej położone części tych dzielnic. Na 
miejsce wylewu wyruszył natychmiast oddział straży po­
żarnej miejskiej i oddział polieyi, wysłano też na wypa­
dek większego niebezpieczeństwa łodzie wojskowe. Pod 
Krakowem, koło Czernichowa, wylała* Wisła, która ró­
wnież — jak nam donoszą — wystąpiła z brzegów7 pod 
Ośiyęcimem.

Wobec grożącego niebezpieczeństwa wylewu, delegat 
Dr Fedorowicz zwołał zaraz koinisyę powodziową, która 
wczoraj po południu w starostwie krakowskiem odbyła 
posiedzenie. Równocześnie p. Delegat w7 porozumieniu z Ko­
mendą twierdzy, wydał stosowne zarządzenia dla ochrony 
ludności. W starostwie krakowskiem zarządził p. Delegat 
służbę w permanencyi. W dniu dzisiejszym spodziewać się 
można wyjaśnienia położenia, o ile zagraża niebezpieczeń­
stwo dalszego rozszerzenia się wylewu.

Z krakowskiego Towarzystwa technicznego. Dziś we 
wtorek 18. b. m. o godz. 7. wieczorem w7 Colegium minus 
ul. Gołębia 1. 11 odbędzie się odczyt prof. Dra Józefa Mo- 
rozewicza p. t.: „Polskie kamienie budowlane'1.

„Żywy dziennik“. Na cele Sekcyi szpitalnej krakow­
skiego koła Ligi kobiet odbędzie się w7 pierwszych dniach 
maja w dolnej sali hotelu Saskiego „Żywy dziennik1- ze

współudziałem wybitnych sit artystycznych i literackich. 
Zamówienia na bilety przyjmuje wyłącznie Sekretaryat 
Koła, ul. Gołębia 20. I p. między godz. 11.—12. i 5.—6.

Sprzedaż jaj i ziemniaków w7 sklepach miejskich Miej­
skie Biuro aprowizacj-jne sprowadziło z Podhala wagon 
św ieżycie jaj, które — bez ograniczenia ilości — będą sprze­
dawane we wszystkich sklepach miejskich po cenie 13 hal. 
za sztukę i po K. 7.60 za kopę. Cała skrzynia, zawiera­
jąca 1440 jaj kosztuje 175 K. Biuro ręczy za świeżość jaj. 
Biuro sprzedaje również ziemniaki jadalne. Sprzedaż od­
bywa się w lokalu przy ul. Poselskiej J. 12, parter, codzien­
nie w godzinach urzędowych.

Z Polski i ze świata.
Zniszczenie w powiecie lwowskim. Na podstawie dat, 

zebranych po konieć marca roku bieżącego, podaje „Dzien­
nik". obraz zniszczenia, jakiemu uległy miejscowości w7 
powiecie lwowskim, wskutek działali wojennych oraz in- 
wazyi rosyjskiej. Z pośród 134 miejscowości powiatu. 13 
miejscowości uległo zupełnemu lub bardzo znacznemu zni­
szczeniu; 79 miejscowości jest zniszczonych częściowo; nie­
zniszczonych zupełnie jest 42. i c ■■/. w tej iiczDie mieści się 
24 miejscowości, które najbardziej ucierpiały, należą: Biłka 
Szlachecka, gdzie zniszczono budynków mieszkahrych 46, 
gospodarczych 77 i przemysłowych 2, razem 125; Czarnu- 
szowice. zniszczonych budynków mieszkalnych 46, gospo- 
dan zych 199. pizcmy słowy i u i, razem 275; Hermanów, zni­
szczonych budynków mie.-zk. 141, gospod. 182, razem 323; 
Jaryczów Nowy, budynków mioszk. 242, gospod. 217, 
przemysł. 1 untyu turbim wyi razem 4.60; Leśniowice, zni­
szczonych budynków rnieszk. 43, gospod. 108, razem 156; 
Ostrów, zniszczonych budynków ‘rnieszk. 46, gospod 54, 
razem 100; Piaski, zniszczonych budynków' rnieszk. 47, go­
spod. 107. razem 154; K/.ezerzec. zniszczonych budynków 
rnieszk, 129, gospod. 107. razem 270; Unterbergen, zniszcz, 
budynków rnieszk. 13. gospod 13, razem 26; Weinbergen, 
zniszczonych budynków niieszk. 23, gospod. 63 przemysł. 4, 
razem 90: Winniki. zniszczonych budynków mieszk. 50, go­
spod. 45, przemysł. 1 (fabryka tytoniu), razem 96; Za­
gródki, zniszcz, budynków niieszk. 15, gospod. 29, przeinj7- 
słowycli 1, razem 45: wreszcie Zuchorzyce, zniszcz, budyn­
ków mieszkalnych 86. gospod. 236, razem 322.

Poza wspomilianemi są jeszcze poszkodowane: Barsz- 
czowice, zniszczonych budynków 66. Czerkany 37, Dmyrrze 
34. Falkcnstein 63, Glinna 108. Głuchonice 58, Głuchowicc 
kolo Szczcrea 30, Horbacze 31, Jaryczów Stary 58, Jas- 
trzębków 63, Krzywezyce 36, Miioszowice 23, Polanka 39, 
Popiclany 67, Prusy 103, Pustomyty 87, Rudańcc 46, ltzę- 
sna Polska 86, .Sokolniki 48, Ruda lice 46, Iizęsna Polska 36, 
Sokolniki 48, Sroki przy Szczercu 38, Zaszków 47.

W powrotnej drodze z Saksów. Od pewnego czasu na 
inspekcyę polieyi we Lwowie codzień niemal bywają spro­
wadzane mniejsze lub większe partye włościan, którzy za­
skoczeni wojną na obczyźnie, teraz dopiero próbują po­
wrócić do swych siedzib, niestety, objętych terenem wo­
jennym. Onegdaj znowu przyprowadzono partyę złożoną 
z kilku chłopów, kt Mych oddano na razie do aresztów po­
licyjnych celem odszupasowania.

Z Sosnowca. Wielu robotników-, pracujących za gra­
nicą, od pewnego czasu zaprzestało zupełnie wysyłania 
pieniędzy rodzinom swoim. Żony tjrch robotników wystę­
pują obecnie do władz niemieckich z podaniem, ażeby za­
rządy7 fabryk, gdzie pracują icli mężowie, potrącały z ich 
zarobków pewne kwoty na utrzymanie i tu przysyłały. — 
Właściciel domu w Sięleu, niejaki 0„  chcąc lekko zarob­
kować, wysyłał codziennie na cały dzień swe dzieci na 
żebraninę, pod przybranem nazwiskiem jednego z lokato­
rów sąsiedniego z nim domu. Przez jakiś czas „interes-- 
szedł pomyślnie, gdyż nikt nie podejrzywał w proszą­
cych — dzieci zamożnego kamienicznika. W tych dniach 
lokator, pod którego nazwisko żebrzące dzieci się podszj- 
wały, dowiedziawszy się o tej ,.mistyfikacyi“ dał znać po- 
licyi, która po przeprowadzeniu śledztwa, sprawę skiero­
wała do sądu.

Z Będzina donosi „Gazeta Pol.“: W tych dniach uka 
zało się ogłoszenie magistratu wr sprawie podatku wwozo­
wego i wywozowego. Podatek wywozowy i w7wozowy bę­
dzie pobierany od wyrobów żelaznych i stalowych; poda­
tek od węgla wr wysokości 10 fenigów za 100 kg. od 1-go 
kwietnia r. b. zostaje Skasowany.

Karty na makaron, groch, fasolę i t. d. wydało dnia 
10. kdietnia miasto Bytom ha Górnym Śląsku. W składach 
kolonialnych i mąki otrzymuje się na taką kartę na każdą 
ofeobę 50'gramów makaronu,-125 gramów gniecionego owsa 
lub jęczmienia, 250 gramów owoców strączkowych. .Kto 
kupi grochu, musi także zakupić fasolę.

Wieści z GorycyŁ Lublański „Slovenec“ przynosi co­
dziennie garść Mowia gotyckich. Najnowsze mówią: Pogoda 
piękna, granaty znowu ustały. Fod karą surową nie wolno 
żołnierzom Sprzedawać Słodyczy i czekolady. Odbył się po­
grzeb rzóźoika Frandolića, iła wtędze trumiennej był na­
pis, przez nieboszczyka przed śmiercią ułożony: „W Go- 
rycyi byli i będą Słowieńcy, na wet. kiedy mnie tu nie bę­
dzie" . Pogrzeb ńdbył się spokojnie. Kupiectwo zamiera, bo 
brakuje towarów; gospody otwarte tyjko w niektóre dni 

'tygódnia, gdyż nie posja/jają piwa, gui wina dostatecznie, 
firbwkr Punfigariiski przysyła ętaryih odbiorcom tyjko po- 
łoWę "dawnych' dostaw. £ n m e  piwo z Węgier kosztuje 
90 haŁ za pęt litriL Sfcaiedzi z JPodgory, Strażiszcz i Sztan- 
drete, miesżkający obecńiie w Gorycji, aby być.biiżęj ęwych 
gospodarstw, Wychodzą-co noc dla uprawy ąwy^h ,ról i do 
sńdzeniir ziemniaków. JŁa drga im się Tam zbliżać nie wolno, 
bo i"nfcbwpiccznie i tbwy za biiako.

Kun organtrtowrski dla jednorękich. Er. Geza Zichy, 
przewt^mcz^C^budapeszteńskiCgo ; konserwatoryum naro­
dowego, % wąlnera zebraniu inętytucyi tej
wńfowćk, hy nnajSzić umyślny kure gry organowej dla 
jednorękich inwalidów muzyków. Wniosek przyjęto jedno-
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W Anglii srebro drożeje. Ceny srebra w Londynie idą 
wciąż w górę. Fachowcy tłumaczą to wyczerpaniem się 
zapasów przy równocześnie wyż-zem zapotrzebowaniu tego 
kruszcu dla celów monetarnych.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Wiórek: „Wieczór trzech króli*', występ Solskiego 
Środa: ..Złoty wiek rycerstwu" ceny muuilaniet.

K onferencja  paryska załatw iła kilka ważnych 
kwestyi, których treść podano już publicznie. Każda 
propozycja zbierającej się niebawem w Paryżu e k o ­
li o in i c z n e j r a d  y. k tóraby się mogło odnosić do 
czasu po wojnie, zostałaby naturalnie dopiero1 wówczas 
praktycznie zastosowaną, gdy w ynik narad zostałby 
każdemu poszczególnemu narodowi i każdem u parla­
mentowi z osobna przedłożony. Poświęciliśmy się w 
ostatnich miesiącach z całą gorliwością możliwie zupeł­
nemu rozwiązaniu wszelkich kwestyi, istniejących mię- 

, dzy nami a każdym z naszych sprzymierzeńców, które 
to kwestye mogłyby inaczej łatwo doprowadzić do 
p r z. y  k i e g o  n i e p o r o z u m i e n i a 1 u b z a m i ę- 

j s z. a n i a. Z F ra n c ją  zostanie zaw artą umowa., według 
1 której my jako wzajemne ustępstwo za francuskie uzna­
nie naszego pełnego z w i o r z e Ii n i c t w a n a d T  r  y- 
p o l i p e m  rezygnujem y z )irzywilejów m a. r o k  a  li­
s k i  e h k a p i t u 1 a. e y i. Nadto zaw arto z. F rancyą u- 
mowę na czas trw ania wojny co do wzajemnego w y - 
d a >v a n i a z b i e g ł y c h  /. pod sztandarów  i dezer­
terów.

Wobec twierdzeń szeregu mówców co do okrutne­
go postępowania z włoskimi obywatelam i w Austro- 
Węgrzech, których dobra i przedsiębiorstwu, skonfisko­
wano, oświadcza S o n n  i n o, że rząd włoski nie m a 
żadnych wiadomości o podobnych zarządzeniach. Po­
nieważ jednak  mnożą się skargi na podobne bolesne 
wypadki, chcieliśmy dać rządowi przez już podpisane 
rozporządzenie możliwość do. stosowania odpowiednich 
kontrzarządzeń wobec nieprzyjacielskich interesów*.

S o n  n i  n o zakończył słowami: Nasz cel je s t pro­
sty: Chcemy wszelkiemi naszemi siłami walczyć za 
wspólną sprawę i równocześnie zabezpieczyć najw yż­
sze i najkonieczniejsze interesa narodu.

Dyskusya.
Rzym. (B. kor.) Izba deputowanych kontynuow ała 

dyskusyę nad budżetem m inisterstw a spraw  zagranicz­
nych. W niosek o zaniknięcie dysktisyi został odrzuco­
ny. Okrzyki. Niechaj Sonnino mówi. B o n n  i n o  od­
powiedział na to, że to  jest. dla niego teraz  fizyoznem 
niepodobieństwem będzie ju tro  przemawiał.

Dep. L a  b r i e 1 a żalił się n a  to, że rząd trzym ał 
parlam ent co do polityki zagranicznlej w nieświadomo­
ści. a księga, zielona z maja. 1915. nie daje żadnych w y­
jaśnień, dlaczego musiano wypowiedzieć umowę z An- 
stro-tVęgrami i dlaczego W łochy wobec Niemiec sto­
sują inne postępowanie niż wobec Austro-W ęgier. U- 
k ł a d  t r ó j  p r z y m i e r z a  m u s  i b y ć  z u p e ł n i e  
w y j a ś n i o n  y. Należy się to  narodjowi włoskiemu, 
gdy się już zdecydowało n a  przelew krwi i niszczenie 
m ienia ludu z powodu jednego artyku łu  umowy. W a­
żnych aktów  włoskiej polityki zagranicznej nie przed­
kłada się nawet radzie ministrów, ty lko prezydent ga­
binetu, m inister spraw zagranicznych i szef sztabu je- 
neralnego sami decydują o losach narodu w  przedmio­
cie wojny i pokoju. To jest w parlam entarnie rządzo­
nych krajach nied»pńszezałnem. Lud m a prawo w yko­
nywać za- pomocą parlam entu kontrolę nad polityką 
zagraniczną.

Dep. B o n o  n i  wywodzi: Położenie Włoch na 
A dryatyku pogorszyło się. Dlatego jest pożądanem, 
aby na Bałkanach, gdzie powstała w ielka wojna i gdzie 
ona może będzie ukończoną, jak  najprędzej ustało nie­
przyjacielskie obsadzenie terytoryćw ’, aby  przy zawie­
raniu pokoju W iochy a  nie jej wrogowie mieli w swych 
jękach te terytoryalne zastawy, przy pomocy których 
będzie można zawrzeć: korzystny pokój. Wobec ekono­
micznego zjetb czenia państw  centralnych jest konie­
czną także odpowiednia organizacya sprzymierzonych, 

gną rzetelnie utrzym ania z Grecyą przyjaznych sto- j  Mimo tego należy mieć nadzieję, że między obu grupa- 
sunków. ( i mi narodów n i e  w y b u c h n i e  w o j n a  h a n d ł o -

Stosunek Włoch do R u m u n i i  kieruje się trądy-1 w a. W łochy są powołane do wyrównania ekęnomir.z- 
cyjną przyjaźnią. R ząd wło»ki niczego nie zaniedbuje, I nych przeciwieństw.*
aby go coraz serdeczniej ukształtow ać. Także rząd bu- , Dep. D e v i t  i D e m a r c o  w yraża życzenie wy- 
kareszteńsM  stara się̂  równie gorliwie o utrzym anie | juśnienfa stosunku do 'N iem iec, zwłaszcza, że z w y ­

cięstwo W ł o c h  nad Soezą i w Alpach jest n i e m o -  
ż 1 i w e m bez zwycięstwa czworsojuszu nad Niemca­
mi. .Także mówca występuje przeciw wojnie handlowej 
z Niemcami.

Z Izby włoskiej.
Oświadczenie Sonnira.

Zurych. i.B. kor.) Na wezorajs/.em posiedzeniu 
rzjunskiej Izby deputowany cii zabiał glos minister 
spraw zagranicznych S o n n i n o .  Minister wskazał na­
przód na to, co Włochy uczyniły celem poparcia armii 
s e r b s k i e j  i zaopatrzenia jej w środki żywności i 
am unicję , oraz celem ułatwienia jej koncentraeyi w 
oczekiwaniu nadejścia, czasu dla odwetu. Serbskie 
wojska przeniesiono na K o r  f  u, po uznaniu ich oporu 
w Skodarze lub w Abanii za niemożliwy; musiano zaś 
przeszkodzić ich otoczeniu lub poddaniu się. Nadto 
dokonano wysłania ekspedycyi w ojsk włoskich na 
drugi brzeg morza celem umożliwienia wsadzenia na 
okręty  wojsk serbskich, austro-węgierskich jeńców, ty ­
sięcy chorych, rannych i zbiegów. Ogółem przetraus- 
porteow ano przed A dryatyk przeszło 250.000 osób i 
10.000 koni. Mimo niekorzystnych połączeń i wielkiego 
niebezpieczeństwa ze strony nieprzyjacielskich łodzi 
podwodnych i aparatów  lotniczych oraz min odbyły się 
te  transporty  bez poważnych strat. Dziś stanowi zreor­
ganizowania arm ia serbska uroczyste zapewnienie, iż 
Serbia, mimo niepowodzenia jej broni, dalej będzie nie­
ugiętą żyła. Nieprzyjacielskie wkroczenie do C z a r ­
n o g ó r y  było nieuniknionem następstw eńi odwrotu 
serbskich sprzymierzeńców. Twierdzono, że W łochy 
m ogłyby były wysłać ekspedycję wojsk włoskich do 
Czarnogóry i że powinny były to uczynić. Ale to  tw ier­
dzenie, jeżeli się. zna dokładnie stosunki tak tyczne i 
strategiczne, nie w ytrzym uje najprostszej k ry tyk i. Król 
M i k o ł a j  wolał udać się na wygnanie niż podpisać 
odrębny pokój, gdyż ufał, że wreszcie zwycięstwo 
sprzymierzonych zwróci jego ojczyźnie niezawisłość i 
nieuszczuplone terytoryum . Wojska, czarnogórskie, k tó ­
re udały się za swym królem, przewieziono n a  Korfu, 
gdzie również w oczekiwaniu rewanżu reorganizuje się 
je. Celem zabezpieczenia wojsk serbskich wysłaliśmy 
wojsko do D r  a c z u, aby poprzeć działalność naszej 
floty. Obsadzenie Draezu miało więc czatjowo ograni­
czony cel. Po jego osiągnięciu ściągnięto nasze wojska 
do V a  1 o n y, gdzie wydano wszelkie potrzebne zarzą­
dzenia, celem stawienia czoła wszelkim niespodzian­
kom. Jesteśm y zdania, że przez zajęcie Valony w tej 
części interesy W łoch po tam tej stronie A dryatyku są 
zabezpieczone, jak  długo są w toku wydarzenia n a  pół­
wyspie bałkańskim.

Wsadzenie na okręty wojsk a  1 b a  ń s k i c h. to ­
warzyszących E s s a d  o w i baszy, było trudnem . 
W śród tych okoliczności w ydają się nasze straty , 807 
ludzi w zabitych i rannych podczas dwu dni walk dla 
osłaniania Ładowania na okręt}*, stosunkowo niezna­
cznemu

N astępnie w skazał S o n n i n o  na  obawy, jakie 
spowodowało z a c h o w a n i e  s i ę  G r e c y  i wobec 
sprzymierzonych. Obecnie jednak  rząd grecki wykazu­
je, że jest świadomy konieczności politycznych i woj­
skowych jakie spowodowały postępowanie sprzymie­
rzonych w S a l o n i k a c h  i na  K o r f u .  W łochy p ra

Uchwalenie budżetu.
Budżet ministerstwa sprft.tr zagranicznych przyjęto 

tt* tajnem  głosowaniu 3 0 7  glosami przeciw ' 40 . 
Następnie izba odroczyła, się do 6. czerwca.

łych dobrych stosunków
W stąpienie P o r t u g a l i i  w  szeregi sprzymierzo­

nych w ita rząd wioski z żywem zadośćuczynieniem. 
W iadomość o świetnem zwycięstwie wojsk rosyjskich 
przy strasznem  zdobyciu tw ierdzy E  r  z e,r u m przyjęła 
opinia publiczna w łoska z radością.

Między sprzymierzony mi rządam i Rosyi i Włoch 
istnieją stosunki jak  najprzyjaźniejsze i pełne ufności 
wzajemnej.

P a r y  s k a  k  o n f  e r  e n c y.a, z d. 27. i 28. mar­
ca w ydała przedewszystkiem  ten  skutek, że opinii pu­
blicznej świata dała dowód współdziałania przymierza. 
Ten moralny sukces tworzy godny uwagi żywioł pe­
wności i zaufaniu. Podczas gdy sprzymierzone rządy 
udowodniły zupełną zgodność zapatryw ań i cel iw  wy­
ciągnęła ludność z tego nową podnietę do kontynuować 
nia z niewzruszoną stanowczością swych ‘ usiłowali i 
ofiar. - , ■

Tymczasowo zwraca się uw aga św iata na  czyny 
bohaterskie armii f r a n c u s k i e j  w Verdun. Można 
już teraz na pewno stwierdzić, że bitw a pod Verdun 
oznaczą godny uwagi sukces d la F ra n c ji gdyż nieprzy­
jaciel nie osiągnął głównego celu. to jes t wywołania 
wśród sprzymierzonych i . neutralnych kra jów ruchu 
zniechęcenia i depresji. Tego celu nie osiągną dzięki 
wspaniałemu oporowi francuskich w ojsk. Duch sprzy­
m ierzonych wojsk okazał się silnym . i pewnym zwycię­
stwa. PÓołżenie na froncie francuskim , sukcesy rosy j­
skie w Armenii i na. głównym froncie, uzupełniają i 
wzmacniają działanie konferencji .paryskiej. N  a  o .dr ę- 
b  n  ą uvrn o w ę j a s i e n i e z g o d. z ę*, *gdyż nieprzyja­
ciele osiągnęliby z tego korzyści. Niechaj wy starczy , to, 
że konferencja uroczyście po tw ierdziła . pełną solidar­
ność sprzymierzonych.

Dep.: F  e r a oznacza jako pożądane, aby F ran c ja  j 
i Anglia, które przez Niemców nic. nie mogą zdziałać. \ 
lepiej razem z W łochami współdziałały wojskowo prze-1 
eiw Austro-W ęgrom i by pomogły do rozwiązania pro­
blemu wschodniego Włoch, w  czem sprzymierczni we­
dług program u są interesowani.

Dep. D e f e 1 i o e powiedział, ze niema już żadnej 
wątpliwości co do zupełnej równości celów Włoch i 
sprzymierzonych, jak  i co do rychłego wspólnego zwy­
cięstwa końcowego, k tóre przyspieszy równoczesna 
akcya na różnych frontach, chwalenie się w mowach 
kanclerza rzeszy niemieckiego nie wywiera żadnego 
wrażenia, okazuje raczej, że nieprzyjaciel stacza się na 
dół.

Zurych. (B. kor.) Na. posiedzeniu izby włoskiej, 
deputow any M e d a w  ciągu swej mowy wyraził życze­
nie by oprócz Serbii. Belgii i Polski, także Ormianie 
odzyskali zupełną niezawisłość państwową.

Votum  zaufania.
Zurych. (B. kor.) W włoskiej izbie przed głosowa­

niem oświadczył m inister S o n n i u o, że rząd prosi w y­
raźnie o v  o t  u ni z a u f a n i a  i prosił deputowanych, 
k tórzy wnieśli porządki dzienne z votum  zaufania, by 
się zgodzili na następującą formułę: Izba akceptuje o- 
świadezenie rządu i przychodzi do obrad nad budże­
tem spraw zagranicznych.

Ten porządek dzienny juzy jęto  »52 głosami przeciw
36.

Ugoda z Węgrami.
Dalszy ciąg rokowań.

Wiedeń. (B. kor.) C. k. Biuro korespondencyjne 
donosi z Budapesztu: Na dalszy ciąg rokowań, podję­
tych w ubiegłym tygodniu w W iedniu przez, austrya- 
ckieh i węgierskich ministrów przybyli tu  dziś o godz. 
2 min. 15 popołudniu prezydent m inistrów 3 t u e r g k h  
w tow arzystw ie wicesekretairza m iniśteryanego hr. Hu- 
enburga, m inister kolei lir. P o r s t o  r, m inister rolnic­
tw a Z e n k e r. minister skarbu L e l h, w tow arzystw ie 
sekretarza skarbu Kleinwachtera, i m inister handlu 
S p i t z m ii 11 e r w towarzystwie w icesekretarza mini- 
steiyalnego Janasa-.

Ministrowie austryaccy i referenci rzeczowi o godz. 
4 popołudniu udali się do m inisterstwa skarbu na kon- 
ferencyę z węgierskimi ministrami i referentam i facho­
wymi. Rokowania prawdopodobnie potrw ają kilka dni.,
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Wiadomości telegraficzne
• Głosu Narolu* z dnia 1S K w ielnia 101(5 r.

Minister Morawski na posłuchaniu.
Wiedeń. vB. kor.) C e s a r z  przyjął dziś w połu­

dnie ministra dra M o r a w s k i e g o  na dłuższem oso- 
linem posłuchaniu.

Wymiana inwalidów.
Petersburg. (B. kor.) Pet. Aj. Po dłuższj przerwie- 

odbywa się znów wym iana inwalidów wojennych, przy­
należnych do państwa niemieckiego i rosyjskiego. Rano 
przybył tu 1 oficer,' 2 lekarzy i 228 żołnierzy drogą na 
Finlandyę.

Finalizacya umowy.
Berlin. (Tel. pryw.) .,Tag“ donosi, iż stosownie do 

ostatniej umowy czterech członków rumuńskiego wy­
działu handlowego udało się do Berlina, aby na miejscu 
poczynić zakupy m ateryałów  potrzebnych dla rum uń­
skiego przemysłu.

Bób z Bułgaryi.
Wiedeń. (Tel. pryw.) Dzienniki donoszą: W edług 

telegram u z Sofii, zezwolił rząd  bułgarski na wywóz: 
12 wagonów* bobu, przeznaczonego dla m. W iednia do 
sadzenia w miejskich ogródkach warzywnych.

Obsadzenie Krety.
Ateny. (B. kor.) Biuro Reutera, Jak  słychać z do­

brego źródła, zarzuciły okręty wojenne sprzymierzo­
nych kotwice w zatoce S u d a ale nie wysadziły na ląd 
woj sic.

(Zatoka S u  d a  w |k>lnocno-zachodniej części K r e -
i .. T>.,__ _ T > 1 \t , I i  /. j  }J. » ulU.j

Dla handlu z Rosyą.
Lugano. (Tel. pryw.) W łoskie dzienniki donoszą, 

że obecne otw arcie kanału  panamskiiego (przez 7 mie­
sięcy był zam knięty) ma szczególne znaczenie d la Ro­
syi. gdyż skróci to nadzwyczajnie przewóz wszelkiego 
piateryału wojennego do W i n d y  w o s t o k u ,  gdzie 
rzekomo 100 lokom otyw i 20 tysięcy wozów" kolejo­
wych stoi w .pogotowiu.

Sprawa reknitacyi w* Kanadzie.
Ottawa. (B. kor.) Prezydent ministrów Robert 

B o r d e n przyjął przedstawicieli kraju, domagających 
się jakiejkolw iek formy- obowiązku służby wojskowej i 
odpowiedział, że do tąd  zgłosiło się już w Kanadzie 300 
tysięcy ochotników wojennych, a  w dalszym  ciągu ja ­
wi się dziennie około 1000 ludzi, zamierzających zacią­
gnąć się w* szeregi. R ząd przygotowuje przeciwnie nowy 
plan zabezpieczenia sil roboczych d la  przemysłu i do­
prowadzenia produkcji am unicji do maximiun.

Tajemniczy torpedo.
N'euwediep Północna Hoandyn. (B. 'kor.) Na brzeg 

przypędzony został torpedo ze znakiem 29.

Ks. Aleksander w podróży.
Rzyin. (B. kor.) N astępca tronu serbskiego A l e ­

k s a n d e r  przy swoim przyjeździe przyjęty zosta ł 
przez przedstawicieli dyplom atycznych Serbii w  kwiry- 
nale i W atykanie jakoteż przez jednego przedstawiciela 
u rządu włoskiego.

Po 10-godzinnym pobycie via Brindisi odjechał w 
dalszą podróż na Korfu czy też do Salonik.

Loterya klasowa.
Wiedeń. (B. kor.) Ciągnienie loteryi klasowej. 

W ygrana 5.000 K padła na m y  27.713 i 62.638. P o  
10.000 K w ygrały rura 80.905 i 83.517.

Nadesłana.

B ronisław a z Szydłowskich
J a r z y ń s k a

przeżywszy lat 96, opatrzona św. Sakramentami, zngrła  
dnia 17. kwietnia 1916 r. na Zwierzyńcu. 

Nabożeństwo żałobne rozpocznie się we środę 19. kwietnia 
o godzinie 8 rano w kościele PP. Norbertanek pocrem na­

stąpi wyprodzenie zwłok ra cmentarz parafialny.

Nakładem Wydawnictwa „Głów Farodn“ Bp. f Opi odp. Redaktor odpowiedzialny i kierujący Roman Woyczyński. Drukarnia „Głosu Narodu11 w Krakowie pod zarząd. R. Ferk*.


